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250 napadów w czasie od 15 czerwca

Władze bezpieczeństwa w walce
przeciw zamachom band na swobodę Głosowania Lodowego

(PAP). W ładze Bezpieczeństwa 
Publicznego, mając na uwadze za­
m ierzenia reakcyjnego podziemia 
zerwania Głosowania Ludowego, zor 
ganizowały przy Obwodowych Ko­
misjach Głosowania Ludowego grupy 
©chronne, w skład których weszli 
funkcjonariusze Bezpieczeństwa, M i­
licji Obywatelskiej i członkowie OR 
MO.

W czasie od 15 czerwca do 2 lip- 
ca b. t. W ładze Bezpieczeństwa za­
notowały na terenie kraju ponad 250 
napadów terrorystycznych, w  tym: 
na członków Obwodowej Komisji 
Głosowania Ludowego — 37, na lt>- 
kale Komisji — 63, na działaczy PPR, 
PPS, SL i SD oraz na funkcjonariu­

szy bezpieczeństwa publicznego ij spraw Głosowania Ludowego ś. p. 
przedstawicieli wojska — 70. I  Jana Szczepańskiego.

Podczas napadów zostało zamor- j W pow. lubelskim, w miejscowo- 
dowanych 14-tu członków Obwodo-. śct Charłęż, zabitych zostało przez 
wych Komisji Głosowania Ludowego,: bandę 9'ciu członków PPR, w tej 
a  7-miu odniosło ciężkie obrażenia.j liczbie jeden członek Komisji Obwo-

Tak np. we wsi Druki*Sytniewo,' dowej. 
powiatu łomżyńskiego NSZ-owscyj W województwie krakowskim, 
bandyci zamordowali przewodniczą- banda „Burzy” napadła dnia 29 ub. 
cą Obwodowej Komisji Głosowania m. na lokal Komisji Obwodowej. Na-
Ludowego nauczycielkę ś. p. Euge­
nię Malnecką.

W Kamieniogórze, woj. wrocław­
skie został zabity Przewodniczący 
Komisji Wyborczej Obwodu nr. 4 
ś. p. Jasiński.

W pow. płońskim, banda zamordo­
w ała delegata gminnego PPS dla

Perfidny Albion
Gdy dziadowie nasi rozprawiali o polityce t wspominali 

W ielk i Brytanię, nie mówili nigdy Anglia, lecz posługiwali się 
zawsze nazwą „perfidny Albion”. Przykre jest bardzo, że to okre­
ślenie przychodzi na myśl teraz, gdy mówimy o pewnych- posu­
nięciach rządu W ielkiej Brytanii, tym bardziej przykre, gdy 
uprzytamniamy sobie, że jest to rząd partii socjalistycznej — 
Labour Party.

Przed kilku dniami felietonista „Robotnika”, pisujący pod 
pseudonimem Avis, wspomniał o tym, że rz |d  Wielkiej Brytanii 
jakoby wstrzymał się z ratyfikacji polsko - angielskiego układu 
finansowego. Avis powołał się na audycję radia londyńskiego, 
a ponieważ radio to, znane według początkowych liter nazwy an­
gielskiej jako ,B. B. C., odnosi się nieprzychylnie nie tylko do pol­
skiego rządu, lecz także do rządu angielskiego, powstrzymaliśmy 
się od komentarzy politycznych.

Jak się obecnie dowiadujemy, tym razem informacja B.B.C. 
była zgodna z rzeczywistością. Dnia 28 czerwca, ambasador R. P. 
w  Londynie Strassburger, rzeczywiście otrzymał notę rządu W iel­
kiej Brytanii, zawiadamiającą rząd polski, że układ finansowy, 
podpisany dnia 24-go czerwca przez przedstawicieli obu tych rzą­
dów, na razie nie może być ratyfikowany przez stronę angielską. 
Jako powód podane są... uchwały z Jałty, zobowiązujące rząd 
polski do przeprowadzenia wyborów parlamentarnych, fakt, że 
dotychczas nie jest określony termin wyborów, oraz brak ordy­
nacji wyborczej.

Przede wszystkim rzuca się tu w oczy dziwne conajmniej ze­
stawienie dat. Czyżby te wszystkie „fakty”, tak doniosłe zdaniem 
rządu brytyjskiego dnia 28 czerwca, nie były znane temuż rządo­
wi dnia 24 czerwca, czyli w dniu podpisania układu finansowe­
go? Co się zmieniło w ciągu tych 4 (dosłownie czterech) dni? 
Co skłoniło rząd Wielkiej Brytanii, który przecież nie uważa chy­
ba, że umowy międzynarodowe są „kawałkiem papieru”, do wy­
cofania się z dopiero co podpisanego układu? Odpowiedzi na te 
pytania nie widzimy, a jeśli wolno nam się czegokolwiek domy­
śleć, to chyba pewnych wydarzeń nie w Polsce, ani w Anglii, lecz 
naprz. w Paryżu...

A teraz co do meritum sprawy. Wybory w Polsce będą, i to 
w bliskim czasie. Dopiero co przeprowadzone Głosowanie Ludo­
we, od_ razu pomyślane jako wstęp, jako akt przygotowawczy do 
wyborów, dało odpowiedź na zasadnicze pytanie, że mają to być 
wybory tylko do Sejmu, i nie ma teraz żadnych przeszkód do wy-, 
znaczenia terminu wyborów. Komisja Krajowej Rady N arodo­
wej, powołana do opracowania ordynacji wyborczej, odbyła już 
szereg posiedzeń i należy się spodziewać w krótkim czasie uchwa­
lenia nowej ordynacji wyborczej.

Te wszystkie fakty (tym razem bez cudzysłowu), są znane 
rządowi Wielkiej Brytanii, były one znane zarówno dnia 24 czer­
wca, jak i dnia 28 czerwca. Chodzi więc niewątpliwie nie o sa­
me wybory, ani o ich termin, lecz o wywarcie pewnego nacisku 
na Polskę, o przeforsowanie tych czy innych (raczej właśnie in­
nych) koncepcyj politycznych. Rząd polski, mający w tej spra­
wie za sobą poparcie społeczeństwa polskiego, odpowie na to 
zdecydowaną odmową. Ani za cenę 90 milionów dolarów, ani za 
cenę 4 milionów funtów nie można zmusić demokracji polskiej, 
aby zeszła z raz obranej drogi.

N a zakończenie trzy humorystyczne momenty w tej bardzo 
przykrej sprawie: 1. kapitalistyczna Ameryka zrezygnowała z p ró ­
by wpływania tą drogą na sprawy polskie — Anglia ponawia tę 
próbę. 2. wiadomość o wstrzymaniu ratyfikacji układu ogłoszona 
została w przededniu Glosowania T.udowego, —  widocznie m i a ­
ła wpłynąć na wynik referendum. 3. przy wywieraniu nacisku na 
pn .-’ e rzr’d Wielkiej Brytanii posługuje się polskim (nic angiel­
skim) złotem — czy to jest fair play, gentelm.ini?

GRZEGORZ [ASZUNSKI

pad został odparty przez grupę o- 
chronr.ą, k tóra w potyczce zabiła 4 
bandytów, 4 ujęła i kilku raniła.

We wsi Jarząb, pow. Radom ban­
da napadła w  nocy 29 czerwca b. r. 
na Komisje Obwodowe Głosowania. 
Funkcjonariusze bezpieczeństwa roz­
proszyli bandę, przy czym jeden 
bandyta został zabity i jeden ujęty.

We wsi T npowo, pow. Nowy Sącz, 
banda as napadu na Obwodo­
wą ¥  - j ę  Głosowania Ludowego 
pod' • .na wieś, w której spłonęło 26 
gospodarstw, kościół, urząd gminny 
i posterunek MO.

Bandy niepoprzestając na te rro ry  
stycznej akcji przygotowawczej, rów ­
nież i w dniu głosowania przedsię­
wzięły szereg prób zakłócenia spo­
koju Głosowania Ludowego. W sa­
mym dniu głosowania miały miejsce 
w kraju 22 wypr.dki zbrojnego terro­
ru band.

Zabity został przewodniczący Ko­
misji we wsi Napiórki, gm. Siedlce.

W pow. radomskim, banda rzuciła 
granat na lokal Obwodowej Komisji 
we wsi Jarząb,

W pow,. Starachowice, gm, Kaza­
nów wieś Antoniów, banda usiłowa" 
ła porwać urnę wraz z dokumentami 
głosowania, co zostało udaremnione 
przez grupę ochronną.

W tymże powiecie, o godz. 22.30 
po ukończeniu Głosowania Ludowe­
go, w czasie przewożenia urny, ban 
da złożona z 60 ludzi porwała urnę. 
Natychmiastowy pościg funkcjonariu 
szy bezpieczeństwa, Milicji Obywa­
telskiej i członków ORMO przyczy­
nił się do rozbicia bandy i odebra­
nia urny. Były również i innie liczne 
próby porywania urn, udaremnione 
przez grupy ochronne.

Organa bezpieczeństwa publiczne­
go, przeciwdziałające aktom  terroru 
band, skutecznie odpierały ich na­
pady. W czasie tej akcji zabito 67 
bandytów, raniono i uięto 308, kon­
fiskując znaczną ilość broni i amuni­
cji.

Między innymi ujęto sztab dywer­

syjny bandy NjZ.W. (Naród. Związek 
Wojsk.) na okręg gdański z Komen­
dantem Okręgu „Orliczem” na czele 
oraz szefem Sztabu Stanisławem Ko­
towiczem. W pow. sanockim ujęto 
Kucylowskkgo Kazimierza, zastęp­
cę herszta bandy NSZ-owskiej „Zu* 
bryda". Zlikwidowany został rów­
nież sztab bandy WiN-owskiej „Orli­
ka", a  sam „Orlik" —  Bernaciak Ma­
rian — został zabity. Przy zabitym 
znaleziono większą ilość ulotek, na­
wołujących do głosowania 3 razy• is„ m e  .

W akcji ochrony, spokoju, porząd­
ku i swobody Głosowania Ludowe­
go, poległo 65 funkcjonariuszy bez­
pieczeństwa, Milicji oraz członków 
OR MO i wojska.

/Zatrzymani w dniu 30 czerwca 
1946 r, za zakłócenie spokoju i po­
rządku Głosowania Ludowego zosta­
li, po spisaniu protokółu, zwolnieni,’ 
w szeregu wypadków sprawy prze­
kazano organom śledczym.

Zebranie aktywu
PPS i PPR

W dniu 6 lipca b. r. o godzi­
nie 15,30 w sali Roma, przy ul. 
Nowogrodzkiej odbędzie się ze­
branie aktywu PPS i PPR, po­
święcone wynikom Głosowa­
nia Ludowego. Przemawiać bę­
dą tow. Cyrankiewicz, sekr. 
gen. CKW PPS i tow. Gomułka 
Wiesław, sekr. gen. CK PPR.

Ambasador tow. Lange
przybył do Warszawy

W godzinach wieczornych dnia 3 
b. m. przyleciał samolotem PLL 
„Lot" z Paryża do W arszawy amba­
sador R. P. w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Półn. prof. dr. Oskar 
Lange wraz z małżonką.

Szwajcarscy socjaliści
g o ś ć m i  PPS

Na zaproszenie CKW PPS przyby­
wają do Polski na dzień 9-go, 10-go 
i 11-go b. m. przedstawiciele Szwaj­
carskiej Partii Socjalistycznej, a mia* 
nowicie: Prezes Szwajcarskiej Partii 
Socjalistycznej — Hans Oprecht i 
Prezydent Miasta Schaffhauąe-n, re­
ferent do spraw zagranicznych Egze­
kutywy —  W alter Bringolf (poseł do 
parlamentu).

Dalsze wyniki referendum
Łódź i Dolny Śląsk

Tymczasowe wyniki glosowania ludowego n bwodów 12
we wszystkich obwodach woj. łódzkiego są Uprawnionych do głosowania 18.857
nr .tępujące: Głosujących 16.733

Uprawnionych do głosowania 979.284 Głosów nieważnych 745
Głosowało 903.993 Ważnych 15.988
Oddano głosów ważnych 869.551 Odpowiedziało:
Głosów nieważnych 34.442 na 1-sze pytanie „tak" 11.768
Odpowiedziało: „nie" 4.220
* na l sze pytanie „tak“ 635.602 na 2-gie pytanie „tak“ 12.386

„nie" 233.949 „nie" 3.602
na 2-gie pytanie „tak“ 691.215 na 3-cie pytanie „tak" 14.416

„nie“ 178.336 „nie" 1.572
na 3-cie pytanie „tak“ 800.696 —  O —

„nie“ 68.855 WROCŁAW
-MIASTO P A B I A N I C E Tymczasowe wyniki Głosowania Ludowe-

Obwodów 15 go w woj. dolno - śląskim są następujące:
Uprawnionych do głosowania
Głosujących
Głosów nieważnych

24.801
21.807

413

Uprawnionych do głosowania 
Głosowało
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało:

716.166
683.497
677.956

Głosów ważnych 21.394 na 1-sze pytanie „tak" 624.315
Odpowiedziało: „nie" 53.641

na 1-sze pytanie „tak" 17.275 na 2-gie pytanie „tak" 662.660
„nie“ 4.119 „nie" 15.296

na 2-gie pytanie „tak“ 20.464 na 3-cie pytanie „tak“ 668.702
„nie“ 930 „nie“ 9354

na 3-cie pytanie „ tak“ 
„nie"

20.998
396 (DOKOŃCZENIE NA STR. 2 GIEJ)
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Poseł do K&ajowej Rady Narodowej# 
członek Stronnictwa Ludowego 

Padł z ręki m orderców z N.S.Z'u dn ia  3 lipca  1946 r#
CZESC JEGO RAMIĘCM!

Rrewydium  
Efrajawej Blady Narodowej
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PA ?). W dniu 
ły s*ę terc«?w 
kacji elementów V H P  
wywołały prgrcra Żydów. Zab ta za 
stc'y "4 ctchy, rannych 42.

J:k  ustaliło d-rłychcraacwe d~rh> 
dzcn'.e, niJjsld PcscswsM A~toni, za- 
me~z’.:.0 ’y w K elcach eliryl w jmess’ 
karłu srmn w r’r,’tt 1 l -ca r 'micleć- 
r ’rrfo cHcttca Błaszczyka Henryk'’, 
którego wypuści! po 2 dni?ch. Jak 
zeznał chłopak, w etndu tvch dwu 
dał wyuczono Ho, by cpow-odsł, %z 
7,vfa\ zriufe-r,kałł przy ul. PH.nty 
Nr 7 trzy zza* i tlo orzez dT.v’ dni w  
piw®’cv z zamiarem z 'mordow"n a, 
lec* o^rło mu sic cudm  zbiec.

W związku z p^wyż^ą p~rtłos!-ą 
rozpowiadana przez rMcnca i c?cn 
j'e«to ze^-ał s'ę przed drm'm prry ul. 
P’anly lir 7 zara^eszkrfyra f'rzv’w 'z- 
nle orzez Żydóy/ — t’um, którv pod- 
brrzouv orzez celowo rozstawionych 
cr'taVzatrrow nedrcmvi, rozn^czął 
demolowani m iszkaó żvd?*wsk‘ch i 
mordowanie Żydów napotykanych w 

niech i na ui:cy.
B istilrhim  merdom tcVarzy^zv* 

ly p rzem ów iła  iv-dzedpr-'y, któ 
rzv m’ed’vjn frnymi wznosili okrzy­
ki "a cześć Andersa.

Ordany bezpieczeństwa, przybyłe 
na m ielce zejrć, rcznreszyly tłum i 
zaprowadziły porządek, aresztując

igłowy rząd Czechosłowacji
sulató się i  członków 8 - cip pcrlii

czy  innymi zoscalo 
kilku lurkcjo 
wrtslskiej, 

Ministerstwo

PRAGA (PA P). We wtorek dnia 2 Upca, | F ie rliu fc r — w: ’epremier, Laucmnn — min. 
po 5-tygodniowych rozmowach politycznych, przemyciu Meyer — min aprowizacji 
prz-„odu iczr,.y  czeskiej partii komunistycz- Czeska park a  narodowo - socjalistyczna; 
re j G ottw ałd utworzył nowy rząd czecho- dr. Zeakl — wicepremier, d r Ripka — min. 
6łowacl:i w następującym  składzie: handlu zagranicznego, d r Stransky — m n.

Czeska partia  komunistyczna: G ottw ałd— szkolnictwa i oświaty, d r Drtina —• min. 
Wy* premier, V Nosek — min. spraw we w nętrz- ! sprawiedliwości.

K o n r s j ę  aycfc dr Dolansky -  min finansów, Ko- j C le6ka partia  Iudow a. ks d r  Szramek -  
. p o k te r o w a o l a  d a ł -  £•«*« -  m m .in fo rm acji, Zmrhal -  min. , wicepremier-, ks Hala -  min. poczty, d r. 

a r e s z to w a n y c h  £zy m i d o c h o d z e n ia m i .  j » p. Neiod*y ~  row- pracy 1 °P lckl j Prohaska — min zdrowia, dr. Vosahlik —

' ,  S ^ WC? *m  ***** PTZSd partia komunistyczna: V. Siro- " c ,  ” * ?■  P ^U cznychc c r a z n y m .  u,, ...i_______• ry. . , • , | Słowackie stronnictwo> i ky — wicepremier, D uns — mm. rolnictwa,
Czeska partia  socjal - dem okratyczna: Z

ar-uszy Ml cj i  Oby 

Bezpieczeństwa
EJSEBHEKSESra

la szlaku Nowy Jork-Warszaw
Afflb. tow. Lange o celach swojej podróży de kraju

(SA P). —  D o W arszawy przybył 
wczoraj na kilkutygodniow y pobyt W 
kraju am basador Rzplitej w W aszyn­
gtonie, tow. prof. O skar Lange.

N a  zapytanie przedstawiciela So­
cjalistycznej Agencji Prasowej o cel 
przyjazdu, tow .-Lange oświadczył:

—  W ybierałem  się do kraju już od 
daw na: jeszcze w kw ietn:u planow a­
łem ten przyjazd. N astąp ił on jednak 
z opóźnieniem, wywołanym obradam i 
Rady Bezpieczeństwa O N Z , w której 
re p re z e n tu j stale Rząd Rzeczypospo­
litej. Z anrerzam  regularnie co 3 mie­
siące przyjeżdżać do Polski .celem u- 
trzymania bezpośredniego kontaktu  z 
Rzgdem i M inisterstwem  Spraw Z a­
granicznych.

I U

Dalsze wyniki referendum
W o f .  S l o r s k o - D f v b r o w s k i a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i  SZEJ)
KATOW ICE
W edług tymczasowych danych wyniki G ło­

sowania Ludowego w powiatach woj. śląsko- 
dąbrowskiego są następujące:

POWIAT B Y B N I K
Obwodów 110
Unrawnipoych do głosowania 120.275
Głosowało 113 320
Nieważnych głosów 2 546
W ażnych gło6ów 110.781
Odpowiedziało:

na I-sze pytanie „tak* 100.140
„nie" 10 641

na 2-gie pytanie ,,tak“ « 102 335
„nie“ 8 446

na 3-cie pytanie „tak" 104 706
„n;e'‘ 6.075

POWIAT B Ę D Z I N
Obwodów 58
U -raw nionych do głosowania 81 194
Głosowa ło 74 591
N :ewaź”ych głosów 239
W -źnych gł*sów 74252
Odpowiedziało:

na 1-sze pytanie „fak“ 68 855
,.nie“ 5 397

na 2-gie pytanie ,,tak“ 69 712
„nie" 4 5*0

na 3-cie pytanie ,.tak“ 71 395
„nie" 2857

POWIAT C I E S Z Y N
Obwodów 39
TT'-?wu;'-nych do głosowania 39 335
Głosowało 37177
N bw sż— h cłi-ców 595
W '+nyrh sD -Aw 36 532
o ’-e -ń fd z i- ło :

na 1-sze pytanie . tak" 24 P87
„nie“ 11 616

na 2-gie pytanie „tak" 26 342
„nie" 10 190

na 3-cie pytanie „tak" 28 779
„nie" 7.753

POWIAT B Y T O M
Obwodów 39
IH raw nio-ych  dó głosowania 44 633
Głosowało 41 926
NJcważnych głosów 644
OHsów ważnych 41 282
Odnn wiedziało:

na 1-sze pytanie „tak" 37 912
„nie" 3 540

na 2-gie pytanie „tak" 38 442
„nie" 2 840

na 3-cie pytanie „tak" 38 737
„nie" 255

POWIAT Z A W I E R C I E
Obwodów 45,
U-uawnmnych do głosowania 5* 993 1
Głosowało 52 461 |
Nieważnych głosów 738

Ważnych głosów 51.723
Odpowiedziało:

na 1-sze pytanie ,fak“ 46 931
„nie" 4.792

na 2-gie pytanie „tak" 48 660
„nie" 3 063

na 3-cie pytanie „tak" 30.494
„nie" 1.229

POWIAT K O Ź L E
Obwodów 32
Uprawnionych do głosowania 40 608
Głosowało 40 022
Nieważnych głosów 361
Ważnych 39.661
Odpowiedziało:

na 1-sze pytanie „tak" 38 415
„nie“ 1 246

na 2-gie pyfanie „tak* 38 918
„nie" 743

na 3-eie pytanie „tak" 39 059
„nie" 602

POWIAT K L U C Z B C R E K
Obwodów 19
Uprawnionych do głosowania 23 542
Głosowało 22 988
Nieważnych głosów 952
Ważnych 22.036
Odpowiedziało:

na 1-sze pytanie „tak" 17 457
„nie" 4 579

na 2-gie pytanie ,,tak“ 18 691
„nie" 3 342

na 3-cie pytanie „tak" 21 466
/  „nie" 580

POWIAT N I E M O D L I N
Obwodów 12
Uprawnionych do głosowania 12 635
Głosowało 11931
Nieważnych głosów 100
Ważnych głosów 11.891
Odpowiedziało:

na 1-sze pytanie „tak" 11 329
„nie“ 552

na 2-gie pytanie „tak" 11 401
„nie" 480

na 3-cie pytanie „ tak““ 11831
„nie" 274

MIASTO Z A B R Z E
Obwodów 36
Uprawnionych do głosowania 73 706
Głosowało 66 919
Nieważnych głosów 1 566
Ważnych głosów 65.353
Odpowiedziało:

na 1-sze pytanie „tak" 60.18P
„nie" 5 ł o5

na 2-gie pytanie „tak" 63 455
„nie" 2.897

na 3-cie pytanie „tak" 63 786
„nie" 1.567

Gc!epc'a czeska nie poruszała w Paryżu
Sprawy granicy z Polską

PRAGA (PAP). Pras;, czeska za 
m’eszcza wywiad, udzielony prz z 
minis’ra M as’ ryka prrsk'enn bores 
porden’owi ,.Un;,ed Press". W wy­
wiadzie tym tn i'isL r M as'ryk o 
świadczył, że jego rozmowy paryskie

z min’s’rami Byrnesem, Bevinem i 
M ołolowem nie dolyczylv zagrdn^eń 
granicznych cz sko-polskich, l:cz  
probl mu mnie:szości r i'm ;ecU e;, a 
nrzede w srvs'k’tn m -iej-zości 
g'erskiej w Czechosłowacji.

v.ę

C h i a b  xiA n g l i i  n a  k a r t k i

—  Czy tow. am basador zatrzymy­
wał się gdzieś po drodze?

—  Leciałem przez Paryż, w którym 
zatrzymałem się cztery dni. W ykorzy­
stałem czas ten na kontakty z czoło­
wymi politykami Francji i innych 
państw, znajdującymi sie obecnie w 
Paryżu. Po pierwsze odbyłem  w- to­
warzystwie amb. Skrzeszewskiego roz­
m owę z premieręm  i m inistrem  spraw 
zagranicznych Francji, IV dru’t. N a ­
stępnie rozmawiałem z takkmi czoło­
wymi politykami francuskim i, jak 
Thorer, P a ro li (przedstawiciel Fran­
cji w  R adzie B ezpieczeństw a) am b ;sa  
dorem  Francji w W aszyngtonie, Bon­
net, ’ z moim starym przyjacielem 
Pierre Cot'em , wreszcie z pp. Saiłlant 
i Jouhaux.

—  Jakie problem y były poruszane 
w tych rozm owach?

—- Rozmowy z czołowymi przedsta­
wicielami francuskiego życia politycż 
nego miały charakter konsultatywny i 
dotyczyły wymiany poglądów  obu tzą 
dów wr sprawach omawianych na Ra­
dzie Bezpieczeństwa, zwłaszcza stano­
wiska Francji.

—  Czy były omawiane sprawy sto­
sunków p ek k o  - francuskich?

—  N ie, gdyż są cne rozważane 
przez A m basadę Polską we Francji i 
M inisterstwo Spraw Zagranicznych w 
W arszawie.

—  Czy am basador miał okazję kon­
taktowania się w Paryżu z przedsta­
wicielami Republikańskiej H iszpanii?

—  Owszem. Zaproszony byłem 
przez R.epublikański Rząd

ski wraz z amb. Skrzeszewskim na o- 
biad, w którym wziął udział Prezy­
dent Republikańskiej Hiszpanii, Ba­
rio, prem ier G iral, członkowie rządu 
hiszpańskiego Oraz czołowi przedsta­
wiciele Republikańskiej H iszpanii z 
bohaterką Passionaria— D olores Iber- 
ruti.

demokratyczne: 
U rsini — wicepremier, d r P ietor — min. 
'komunikacji, F ranek — min. unifikacji.

Bezpartyjni: Jan  M asaryk — min. spraw 
zagranicznych, gen, Svoboda — min. obrony 
narodowej.

Dzlenn karze czescy
w Warszawie

W A RSZA W A  (SAP). Od kilku d i 
b 'w i  w W arszaw ie grupa dzi;nn ika- 
rzy czsskich, k tó rzy  żywo in te re su ­
ją się -wynikami głosow ania ludow e­
go. D ziennikarze przyjęci byli przez 
tow. prem iera O sóbkę M oraw rkiego, 
przez w ice-m inistra  przem ysłu, S z y  
ra i min. Berm ana.

Delegacja parlamentarzystów brytyjskich

z&aria sytuacja wFelesfynie
L O N D k N  (P A P ). — N a zjeździć 

dziennikarzy w T el Aviv uchw alono 
rezolucję, dom agającą się uwolnienia 
uwiezionych przywódców żydow­
skich. N a  zjeździe podano fakty b ru ­
talnego traktowania, kolonistów  are­
sztowanych przez żołnierzy brytyj­
skich.

D eputow any z P artii P racy i czło­
nek anglo - amerykańskiej komisji do 
spraw Palestyny, R. H. Grossm an o- 
świadczył, że czynione są przez rząd 
brytyjski przygotow ania do wysłania 
do Palestyny w czasie możliwie naj­
krótszym dalszych członków parla­
m entu brytyjskiego dla przeprowadzę 
nia tam dochodzeń.
APEL ŻYDOWSKIEJ FEDERACJI 

PRACY
JEROZOLIM A (SA P). —  Rada 

Żydowskiej Federacji Pracy „H isttd - 
ru th” wystosowała odezwę do wszyst­
kich organizacji klasy pracującej na 

Hiszpań- świecie, o pomoc dla Żydów w zwią­

zku z rewizjami, przeprowadzanymi 
przez Brytyjczyków w instytucjach ży­
dowskich i aresztowaniam i wśród lea­
derów  żydowskiej Partii PrAcy.

Rezolucja stwierdza, że nie można 
utrzymywać nadal norm alnych stosun­
ków z rządem, dopóki rząd kontynuu­
je swą akcję i aresztuje przywódców 
żydowskich.

ZWOLNIENIE PORW ANYCn  
OFICERÓW

L O N D Y N  (P A P ). — Agencja Reu 
tera donosi z Jerozolimy, że trzej o fi­
cerowie brytyjscy, porwani w swoim 
czasie przez żydowską organizację ter 
rorystyczną, zostali wypuszczeni na 
wolność.

W  edług korespondentów  amery­
kańskich. którzy zwiedzili obóz aresz­
towanych Żydów, internow ani oświad 
czyli, iż nie byli źle traktow ani. W y ­
puszczono na wolność dalszych 50 
aresztowanych Żydów.

Przełomowy dzień w obradach W. Czwórki
Konferencja pokojowa 29 lipca?
OSTATECZNY TEKST POROZU­
MIENIA W  SPRAWIE TRIESTU
PARYŻ. — P lan  ustanow ien ia  m ięd zy n aro ­

dow ej k o n tro li n ad  T riestem , k tó ry  został za  
ak cep tow any  w środę  w ieczór, jest następu  
jący:

I) M inistrow ie ustanow ili w olny teren  T rie 
stu , w sk ład  k tó reg o  w chodzą w szystk ie  te 
ry to ria  położone n a  zachód od tzw. lin ii frau  
cuskiej. 2) In teg ra ln o ść  i n iezależność tego 
wolnego te ren u  będzie zagw aran to w an a  
przez Radę B ezpieczeństw a. 3) Z ostanie  wy 
m aczo n a  przez Radę B ezpieczeństw a specjał 
na  kom isja , złożona z p rzedstaw icie li 4 m o ­
carstw , k tó ra , po odbyciu  n a rad  z delegata  
mi jugosłow iańsk im  i w łoskim , p rzedstaw i 
p ro jek t a d m in is trac ji tego te ren u  konferericji 
pokojow ej, 4) S ta tu t d la tego te ren u  zostanie  
zatw ierdzony  przez  Radę B ezpieczeństw a. 5) 
Z alecenia w celu  u tw orzen ia  rząd u  tym cza 
sowego i o p racow an ia  sta łego s ta tu tu  d la te 
go terenu  zo stan ą  w ydane przez konfe ren c ję  
pokojow ą. 6) Główne zasady, na  k tó ry ch  b ę ­
dzie się op iera ł rząd  tym czasow y i s ta tu t, są 
n astęp u jące : g u b e rn a to r terenu  zostan ie  mia 
now any przez Radę B ezpieczeństw a po poro 
zum ieniu się  z p rzed staw icie lam i jugosło

w iańsk im  i w łoskim ; a p a ra t a d m in istracy jn y  
i sądow y rząd u  tym czasow ego zostan ie  usta 
no-viony na zasad ach  dem ok ra ty czn y ch ; p ra  
wa obyw atelsk ie  będą  respek tow ane; guberna 
to r będzie m usia ł raz do ro k u  sk ład ać  sp ra  
w ozdanie R adzie B ezpieczeństw a.

SPRAW A KOLONU W ŁOSKICH 

PARYŻ (PAP). M inister Bevin p rzedstaw ił 
kon fe ren c ji m in istrów  n astęp u jący  w niosek 
w sp raw ie  kolonii w łoskich.

1) W łochy są  pozbaw ione w szelkich praw  
i ty tu łów  do posiad łości te ry to ria ln y ch  w A 
fryce. 2) Posiad łości te będą m iały  n ad al o 
b'ecną ad m in istrac ję . 3) O stateczne zadyspo 
now anie  tym i posiad łościam i zostan ie  za ­
tw ierdzone w spóln ie  przez 4 m o carstw a  so 
juszn icze  w ciągu roku  od da ty  podpisan ia  
trak ta tu .

TERM IN K O N FER EN C JI PO K O JO W EJ

N astępnie m in istrow ie  om aw iali sp raw ę 
u sta len ia  term inu  kon fe ren c ji pokojow ej. Mi 
n is te r  B yrnes ośw iadczył, iż zgodziłby  się na 
zw ołanie k o n fe ren c ji w dniu 25 lipca. Mini 
ste, M ołotow  w ysunął w niosek, aby ko n fe ren  
c ja  poko jow a rozpoczęła sw e o brady  w dniu 
>25 sie rp n ia  lub  16 w rześnia . W  tym  w ypadku  
term in  zw ołan ia  G eneralnego Z grom adzenia  
ONZ ra le ża ło b y  p rzesu n ąć  o 2 — 3 tygodnie.

PARYŻ, (PAP). C zterej m in is!row ie sp raw  
zagran icznych  zebrali się na  czw artkow e po 
siedzenie, ażeby p rzed y sk u to w ać  dw a zasad  
nicze p rob lem y: sp raw ę odszkodow ań  wło 
skich oraz  kw  stię te rm in u  k o n fe ren c ji poko 
jow ej 21 n a rodów . O bserw ato rzy  k o n ferencji 
w yrazili oczekiw anie, że w obu tych spra 
w ach m oże dojść do po ro zu m ien ia  już  w cią 
gu nocy lub  n a jp ó źn ie j dn ia  następnego . W 
godzinach  w ieczornych  rozeszła  się  w iado­
m ość, że B yrnes p rzed łoży  now e propozycje  
kom prom isow e w sp raw ie  odszkodow ań wło 
skich, czyniące do pew nego sto p n ia  zadość 

is łu la tom  ZSRR.
Koła po lityczna  p rzy p isu ją  posiedzeniu  

czw artkow em u przełom ow e znaczenie.

LONDYN (PA P) Izb i Gmin p r z y j ę ł a  p r o - . racjoifov.anie cMeba wpłynie prawcLpcdo 
jekt rządowy rozdziału chleba syatemerr jbnie na zmniejszenie wartości kalorycznej 
kartkowym. (spożycia tylko z 2850 na 2800 kalorii na Iłu z nich daje się zauw-ażyć pewne objawy

Mł-sister aprowizacji Stracbey. odpowls (oso1-*, poolewaź równocześnie zwiększono chorobowe 
dając  na podnoszone zarzuty oświadczył, iż rac je  mięsa. i  Zc 150 świń i ze 150 kozłów tytko 10 z

Filipiny
k r a j e m  n ie p e d f e g ły m

NCWY JORK (PAP). Agencja R e­
utera donosi z Manili, że w dniu 4 
lipca, wysoki komisarz St. Z  edno- 
czonych Mc Nutt prokl.-mował pu­
b liczce  w imieniu prezydenta Tru- 
m -na niepodhglość Filipin.

Fierwszy prezydent republiki fili- 
pińsknj dr. Roxas wygłosił przemó­
wienie, w k ‘órym stwierdził, że F ili­
piny będą  popitrać pol’’ykę zagra­
niczną, j:ką prowadzą Sla.r,y Zjed*
:: oczone.
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Z'ii8iz=jta przeżyły wybuch bomby
NOWY JORK (PAP) Specjalny korespon każdej grupy zostało natychm iast zabitych 

Jen t PA P donosi z pokładu okrętu ,,Appa- jZ  3 tysięcy szczurów poniosło śmierć blisko
lachian". że blisk 90 proc zwierząt umiesz- j 300 sztuk Jedna ze świń która przetrw ała
czonych na pokł: dach okrętów na lagunie ! doświadczenie, znajdowała się na pokładzie l f f | f t l ł | o  S o ł n l f t  R T P ł l
Bikini przetrw ało w strząs,, spowodowany : krążownika japońskiego , Sakaw a“. który > |fC *  I w I l l I l I C  I W l . l I B  1% 1 S 4 J
wybuchem bomby atomowej; jednakże u wie- (zatonął po upływie 24 godzin od chwili w y-j _

buchu. Św nię wyratowano i znajduje się ona; IOW
obecnie p^d obserwacja. i

Z OSTATNIEJ CHWILI
LONDYN (obsł. w łasna). Agencja Reutc-ra 

podaje , ze k o n fe ren c ja  4 ch m in istrów  w Pa 
ryżu  p o stanow iła  usta lić  da tę  o tw arc ia  k o n ­
fe ren c ji p oko jow ej 21 n a rodów  na  dzień  29 
lipca rb.

W kilku w ierszach
— Z Pragi w yjechała do Moskwy dele­

gacja złożona z przedstawicieli przemysłu 
skórzanego i gumowego, celem omówienia 
dostaw  d la  Czechosłowacji sztucznego kau­
czuku oraz chemikalii z radzieckiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech.

— Z ogólnej liczby 68 tysięcy jeńców 
włoskich internowanych w Indiach, 20 ty ­
sięcy odesłały władze brytyjskie do ojczy­
zny.

— Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie 
oświadczył, że w czasie jego 4-tygodniowe- 
go pobytu w Europie zastępować go będzie 
jego zastępca Sobolew (ZSRR).

— Osiągnięto porozumienie między Izbą 
Lordów i Izbą Gmin w sprawie ustawy rzą­
dowej o kontroli nad inwestycjami.

— Do Oslo przybyła amerykańska eska­
dra  w składzie 1 krążownika i 2 to rpe­
dowców Dowódca 12 floty Stanów Zjedno­
czonych, adm irał Huts złożył wizytę p re­
mierowi i ministrowi spraw zagranicznych.

— A lbania i Mongolia złożyły wnioski o 
przyjęcie do ONZ.

— Dziennik ,.Libera Romania" donosi, że 
delegacja brytyjska, kończy w Bukareszcie 
rokowania w sprawie zawarcia z Rumunią 
umowy handlowej.

— W dniu 18 lipca obchodzona będzie w 
Londynie rocznica wybuchu wojny domos 
wej w Hiszpanii. W całym kraju  przepro­
wadzona będzie kam pania na rzecz zdecy­
dowanego stanowiska względem Hiszpanii 
Franco.

— W rzenie w Trieście nie U 6 t a j e  Wczo­
raj wybuchła bomba pod tramwajem rzuco­
na przez strajku jących  Inna bomba wybu­
chła w łaźni publicznej raniąc kilka osób.

— Brytyjskie władze wojskowe przekaza­
ły  artnii egipskie! siedem setłetm ą cyładelę 
kai-ską. która fod  1882 roku bez przerwy 
była w posiadaniu Anglików

Łańcuch urasowv
Stanislas" W Dobrowolski 
V 2 ftfłO n a  k o lo n ie  le tn ie

RTFD.



W ncznicą śmjsrci
g#n. Sikorskiego

^7czora:, w 3 'c:ą rocznicę irasńcz- 
nej ćinkrci ś. p. gen. Władysława 
Sikorskiego, zos :}o odprawione w 
kcścicle P roka 'e ir . lnyn i  w Warsza­
wie naboi:ńsIwo żałobne.

W oddaniu pośmiertnego hołdu

go gen. Sikorskiego i wzywając obec­
nych do uczczenia przez powstanie Je­
go pamięci. Dłuższe przemówienie 
wygłosił Prezes Z^rzr.du Głów;.ego 
Stronnictwa Pracy ob. Popiel.

W  imieniu Wojska Polsk ego prze-

l i^ z y n a r a i lo w y  Kongres Techniczny

Wielki mu Polakowi vzzięli udział mówił gen. dyw. Spychalski.
Imieniem Komisji Porozamiewccei 

Stronnictw przemówił ambasador Jan 
Karo! Wende.

Następnie wiceprezydent KRN 
tow. Stanisław Szwalbe wręczył przed 
stawicielom rodziny trag’cznie zmar­
łego generała Sikorskiego, Leśniew­
skiemu Stanisławowi i Zyglerowi 'I a- 
deuszowi Krzyż Grunwaldu I ej klasy 
przyznany pośmiertnie generałowi.

Pyr. M. Rusinek
isSegl wypadkowi samochoitowjRiH

Dyrektor Departamentu Tea 'ru  
zebrana publicz- j Minis‘erstw'a

wiceprezydent Krr.jowej Rady Naro 
dowej prof. Grcbski, członkowie Rzą 
du z premierem tow. Edwardem O- 
sóbł ą-Morawskim, geieralicja z wi­
ceministrem Obror.y Narodowe’ gen.
Jaroszewiczem r a  czele, posłowie do 
Krajowej Rady Nr-rodowrj, Radni m.
Warszawy, przedstawiciele partii 
politycznych oraz rzesze przyjaciół 
Zmarłego.

W  godzinach popołudniowych od­
była się w sali „Romy" uroczysta a- 
k ideta 'a , na które? oV cni byli przed- 
s awicic’.e P^rdu. \Vo:skr. Polskiego, 
przc'dstav/icicle partii politycznych,
organizacji młodzieżowych i społecz- . - . . ,
nych oraz licznie zebrana publicz- j Minis‘erstwa Kultury i Sztuki Mi- 
aość, | chał Rusinek uległ dziś rano na szo-

Po odegraniu hymnu naród; wego I sie Wilanowskiej wypadkowi samo- 
Prezes Zarz. Stoł. Stronnictwa Pracy ■ chodowemu. W stanie nieprzytom- 
ob. Kwasiborski zagaił uroczystość, j nym odwieziono go do szpitala Dzie- 
mówiąc o zasługach tragicznie zmarłe ' ciątka Jezus.

Delagscja Żydów Polskich
u Premmza

W’ dniu 3 lipca Premier Rządu JecL nowisko Żydów polskich w sprawie 
ności Narodowej tow. E. Osóbka- zajść w  Palestynie oraz związaną z 
Morawski przyjął na posłuchaniu de- tym rezolucję
legację Centralnego Komitetu ty- Tow. Premier wyraził delegacji 
dów Polskich w osobach: posła dr. swoje współczucie z powodu pożało- 
A. Btrmrna, I. Cukiermana, M. Ko'j wania godnych wypadków i wyraził 
sow:ra i P. Żelickiego. Deleg cja.; nadzieję, że względy rozsądku, htr  
występująca w imieniu całego spo-j manitaryzmu i demokracji nie po-

V /
W  czasie od 16 — 21 w rześn ia  br.. o Jh ę  

dzie się w P ary żu  M iędzynarodow y Kon 
gres Techniczny. Jc s ł on organ izow any przez 
M iędzynarodow y K om ilet H onorow y z ło i r 
r z zeds ' iw icieli K om itetów  N arodow ych 
w K ra jach  T" idów  Z j-dnoczonych .

Celem tego kongresu  jes t z realizow anie  
po raz  p ierw szy  po w ojnie kon tak tó w  mię 
d ry  inżyn ieram i i techn ikam i w szystk im  
c„ę';ei św iata.

P ro g ram  kongresu  przew idu je  obrady  nad 
o0ólnym i p rob lem am i technicznym i o d b u d o ­
wy i rozw oju  ekonom icznego w świeeie,. n a  l 
za ;adnie :ic..i energii atom ow ej, nad  o b la ­
nym  sta r.. *• techn ik i w  św iecie oraz ro la  in 
żyn iera  i techn ika  w świecie.

N aczelna O rganizacja  T echniczna (N Ó lj 
j o. ow ita w;ziąć u dzia ł w tym  kongresie 
i ppw olała  do życia K om itet N arodow y P  ri­
sk! pod przew odnictw em  wiccm in. inż. B. 
Rum ińskiego, p rezesa  NOT; sekr. gener. K v

m i t ' ' jes t doc dr A. Zm aczyński. Nacz. 
Dyr. C cnlr. Zarz. Przei. Chem. S ekre tari I 
m ieści się w W arszaw ie  przy  ul. L w ow skiej 
17 IV p.

Stracenie zbrodniarzy
GDANSK (PAP). —  Dn. 4 l p a 

o godz. 17 w Gdańsku stracono p.’b l:- 
cznie przez pov/ieszeme 11 zbrodn a- 
rzy stutthofskieh. Nazwiska powie­
szonych: Tghn Paulus, 1 'zef R 'iter, 
Wacław Kozłowski, W anda Klass, 
Gerda Steinhof, Eliza Beker, Ewa Pa- 
tadis, Jenny Barkmann, Franc s-ek 
Szopiński, Tadeusz Kopczyń k:, John 
Brei. Egzekucji prz g ’ądało się kilka­
dziesiąt tys. ludzi, przybyłych z całe­
go wybrzeża.

Dzień Wsrszswy

łeczrńs.wa żydowskiego w Polsce 
przedstawiła tow. Premirrowi sta-

zwolą na przedłużanie się tego ro­
dzaju co w Palestynie stosunków.

I V I  E S C  I
ŁÓDŹ ZYSKA NOWY SZPITAL
ŁÓDŹ (SAP). Przy końcu bieżące­

go tygodnia przyjedzie z Niemiec do 
Polski pociąg ewakuacyjny P.C.K.

Pociąg wiezie z e  strUy angielskiej 
do Łodzi szpital, zorganizowany w 
czasie wojny przez Polaków, będą­
cych w obozach koncentracyjnych. 
Szpital po przewiezieniu całkowite­
go urządzenia do kr*ju zostanie za­
instalowany w Łodzi przy u! S z G r  
linga i oddany do użytku pubuczne- 
g o

Pociągiem ewakuacyjnym, prócz 
całkowitego urządzenia •’ wyposażę' 
nia szoi+ala, przvbndzie 3C0 chorych 
repetrGntów polskich z z?chodu, 
oraz 150 osób personelu sanitarnego.

„UNFRV‘ BADA WARUNKI
ŻYCTA ROBOTN‘KÓW LODZI

Do Łodzi przybyła delegacja 
UNRRA, k ‘óre wesoół z prz?dsfa- 
wicie!-mi Wydziału Hendiu i Apro­
wizacji Zarządu Miejskiego prze­
prowadziła kontrolę szeregu stołó­
wek fabrycznych.

D 'le i d'legacja amerykańska zwie­
dziła kilka fabryk łódzk'ch, oraz u- 
dała się do robotniczych bloków 
ureszkalnych, gdzie w  mieszkaniach 
przeprowadzała rozmowy ta temat 
potrzeb i standartu życiowego ludzi 
pracy.

PIERWSZA W POLSCE SZKOŁA 
PIELĘGNIAREK

W połowie sierpnia uruchomiona 
ma być w Zabrzu szkoła pielęgnia­
rek P.C.K.

Organizowana w Zabrzu szkoła

Na Śląsku tępi się ostre
z 'o d z ie i i szn k ro w m k ó w

D eleg a tu ra  K om isji Spec ja lnej d o  W alki 
z N id u ź y - ; , mi i szkodnictw em  g o sp o d ar­
czym  we W rocław iu  osiągnęła pow ażne r e ­
z u lta ty  w zw alczan iu  k o rupcji. Do 1 bm do 
kom isji w p ły n ę ło  853 spraw y, z k tó ry ch  460 
zo sta ło  ro zp atrzo n y ch  przez K om isję, pozo­
s ta łe  zaś w edług kom petencji skierow ano 
d o  p ro k u ra tu ry  wzgl. innych władz.

Do pow ażniejszych osiągnięć K om isji z a ­
liczyć należy lik w id ac ję  a fe r  z zak resu  
s z '-o d iir tw a  gosped -czego w fabryce wó­
dek  w C iep licach  i w Z jednoczeniu  P rzem y ­
s łu  Spożyw czego we W rocław iu  W  z a k re ­
sie  zw alczania  nielegalnego wywozu ru c h o ­
m ości z D olnego Slaska przeprow adzono  
szereg ak c ji p rew encyjnych  m in kontro lę  
p rzes '" k  pocztow ych w Je len ie j G órze, w 
czasie k tó rej skonfisko '- in o  w iększą ilość 
p rzesy łek , zaw ie rający ch  przedm ioty , objęte 
zakazem  wywozu.

pielęgniarek będzie jedyną tego ro­
dzaju szkołą w Polsce. Śląsko-dą­
browski okręg PCK dokonuje obec­
nie remontu budynku szkolnego, któ 
r.ćgo koszty, wyniosą 700 tys. zł.
RUDA ROSYJSKA DLA POLSKICH 

HUT
KATOWICE (SAP). W wyniku 

i przeprowadzonych rozmów, podpi­
sana została umowa na dost:.wę rud 
rosyjskich dla. oolskiego przemysłu 
hutniczego. Ustalono, że Związek 
R ’ -lziecki dostarczy 150 tys. ton rud 
z Krzywego Rogu, 3 tys. ton rudy 
chromowej oraz 40 tys. ton rudy 
nrnganowej,
CZLONFK „FRFTKORPSU" I S. A. 
SKAZANY NA 5 LAT WIĘZIENIA

Przed Sąd 'm  Snecjal ’ vm w Kato­
wicach stanął Ryszard Schindler z 
zawodu małarz. zamieszkały w  Cho­
rzowie, Schindler już we wrześniu 
1939 r. po wkroczeniu wojsk nie­
mieckich na Śląsk, wvstępow:ł w 
mundurze członka „Frrikorosu" z 
bronią w ręku. W czasie okupacji 
ScbLd’er wLąnil do S.A., denu"cjti- 
jąc Pokków, zamieszkałych w Cho 
rzowie.

Sąd skazał Schindlera na 5 lat
wiezienia.

S<sd Doraźny
-  dla złodziejskie’ szalki

Na terenie powiatu starogrodzk’e- 
go w Chlebówku schwytana została 
szalka złodziei, k+óra svsłemat.vczni? 
okradał? mzgazyn państwowej kroch 
malni. Na czele szajki stał wartow­
nik Cybulski, pilnujący magezynu. 
W toku dochodzeń u ’awniono, że 
szajka ta dokonała pięciu wielkich 
kradzieży, wywożąc z m a ć a z y u  
24 000 kg. mąki kartofkn  j. 210 tys. 
zł. z lo - f ’eje wvdali r a  zabawy i hu 
lanki. W wyn’1-u śledzlw?. osadzono 
w więzip-iu Henryka Cybulskiego, 
Feliksa Wilezuka, Meriana Jani- 
czewskWo, Józefa Burego. Wlodzi- 
m;e-za Mitręgę. Teodora N leżaka i 
Siefa-a Janowskiego, Podczas rewi* 
z;i odebrano aresztowanym 46 tys. 
zł. Przekazano ich do dyspozyc:i pro

PO SIE D Z EN IE  RADY M IE JSK IE J

W  d n iu  5 bm . n godz. 10-ej w sali Rady 
odbędzie się p len a rn e  posiedzen ie  M iejskiej 
Rady N arodow ej m. st. W ars* , wy.

W YSTAW A GRAFIKI R AD ZIECKIEJ

W  dn iu  6 bm. o godz. 12 e j w M uzeum  Na 
rodow ym  odbędzie się  o tw arcie  w ystaw y gra 
fiki, rysunków  i ak w are l a rty s tó w  Zw iązku 
R adzieckiego, u rząd zan e j przez W szechzw iąz 
kow e T ow arzystw o  Ł ączności Kult. z Zag.-ii ■ 
nicą. P ro te k to ra t n ad  w ystaw ą objęli: m ini 
s te r k u ltu ry  i sz tuk i ób. W ładysław  K ow al­
ski i am b asad o r ZSRR w Polsce ob. W. Z. 
Lebiedicw .

BRATERSTW O ŚLĄSKA I WARSZAWY

W  zw iązku  r. otw 'arciem  nostu  Portiatow  
sklego 22 bm . 4 o  W arszaw y  przybędżie  w y­
cieczka 1.000 ro b o tn ik ó w  śląskich , k tórey  
w spółpracow  li w odbudow ie m ostu.

ZWIEDZAMY E LE K T R O W N IĘ  STOLICY

Polski Zw iązek iżyn ierów  Budowlany".!) 
o rgan izu j w dniu 6 bm. w ycieczkę na teren 
E lek trow ni W- skiej. ' ió rka  o godz. 
15 ej n r  - le jrc u  p rzed  w ejściem  do E lektrow ­
ni od ul. Tam ki.

OD DN. 1 DO 10 BM. W ŁĄCZNIE PEŁNIĄ 
DYŻUR NOCNY APTEKI

Mgr T. Zalew ski P u ław ska  39, m gr G. Anc 
M arszałkow ska 20, m rg  G. C art P iusa  39, B 
R adom ski M arszałkow ska : m gr E. W ięc
ko- ski M arszałkow ska liO , m gr K łobukow  
skl G rójecka 3, rngr P. Soboci.is'.i 5” nkiew i 
czą 4, m gr A. Ossowski W olska 9, m gr \i 
Jagiełłow-icz O bozowa 62, m gr K. L ew andow ­
ski M okotow ska 43, m gr W .

.1.
K arczew ski 
Fab ick i PiK rak. P rzed im eście  19, m gr 

sona 4

PRAGA

gr W . H om olicki PI. P rzym ierza  4, mgr 
J. Iw anow ski G rochow sk.. 356, m gr B. Kle:n 
- ą ' '  '. a  13, m gr St. C yfracki Ł om żyńska
8, g r St. M ierzejew ski S talow a 29, m gr H. 
T orow ski K artu sk a  21.

Rewizja cen
na artykuły spożywcze

Ministerstwo Aprowizacji i Han­
dlu rozpoczęło rewizję cen sztyw­
nych na artykuły objęte reglamen­
tacją. Ceny ustanowione będą na­
stępnie po porozumieniu z K.C.Z.Z. 
i Urzędem Planowania. Akcja ma na 
celu usunięcie dysproporcji między 
cenami pewnych gatunków podob­
nych artykułów spożywczych i jest 
pomyślana jako odciążenie budżetów 
żywnościowych ludzi pracy.

NOWY ROZKŁAD JAZDY W CHODZI 
W  ZYCIE

Nowy rozk ład  jazdy  w ejdzie w życie w no 
cy z dn. 13 na  14 bm ., tj. z soboty  n a  niedzi.’ 
lę o gogz. 0,01.

WAGON SYPIALNY DO ZEBRZYDOW IC

Z dn. 6 lipca p rzed łuża  się k u rso w an ie  w i 
gonu syp ialnego  I i II ki., obsługującego d ) 
ty-.hczas lin ię  Sztokholm  — G dynia — W ar 
szaw a z W arszaw y  przez K atow ice do Ze­
brzydow ic.

; O djazd w agonu  syp ialnego  z W arszaw y  s» 
k ie ru n k u  Z ebrzydow ic w środy  i soboty  o 
godz. 23.30 pociągiem  pośpiesznym  W arsza 
wa —  P ra g a  p rzy jazd  do Z ebrzydow ic w 
c zw art' ■ i n iedziele. Z pow ro tem  z Zebrzy 
dowie od jazd  w p o n ied z iałk i i czw artk i, przy 
jazd  do W arszaw y  wc w to rk i i p ią ‘!;i.

OSTROŻNIE Z KUPNEM  WODOMIERZY
D yrekcja  W o J ^  ^ów j 'C analiza-ji o strze  

g i  p rzed  kupow an iem  w odom ietzy  i instaio  
w anien  ich  w sieci dom ow ej przez niepow o 
łane do tego osoby. W odom ierze  tak ie  z re 
l  ‘y  pochodzą  z kradzieży . Często też n ie  na  
d a ją  się one do użytki: baz g run tow nego  re- 
m atu . P r  'p ow stan iow a ew idencja  w o d . 
r  o-zy bez tru d u  pozw ala  n a  u sta len ie  po 
chodzenia  kw est)!' vanego w odom ierza. W  o 
d -m it r iakie będą konfiskow ane, w łaścicie 
le zaś n ieruchom ości k a ran i sądow nie. Dy­
re k c ji  W . i K. -.a we w łasnym  zakresie  
sp raw dza  i n ap raw ia  uszl dzone w odom ie­
rze, u staw ia  now e przy o tw ieran iu  dopływ u 
wody do n ieruchom ości. F u n k c jo n ariu szy  W o 
dociągów  i K analizac ji de legow anych do w y­
jęcia w odom ierzy  w celu ich sp ra w n ^ r.- ., j 
ew. r  raw y, należy  w ylegitym ow ać, aby u- 
c’ ;>nić się od oszustów , ! ' ;rzy w yłudzają  
w odom 'crzc  od w łaścicieli n ieruchom ości.

OSTATNIE DNI SZCZEPIEŃ  PR ZEC IW  
TYFUSOW YCH

Akcja obow iązkow ych szczepień  ochron  
nych przec iw ko  d urow i b rzusznem u dobiega 
końca M ieszkańcy IV arszaw y do tychczas me 
szczepieni m ogą to załatw ić  we w szystk ich  
u rzędach  san ita rn y ch  (przy O środkach  Zdro 
wia) a  także u  lek arzy  upo-ważnionych w ga 
b inetaeh  p ry w atn y ch . Kt po d n iu  31 bm . nie 
będzie posiadać urzędow ych  św iadectw  
szczepienia r. 1946 lub  urzędc  .vego zwolnię 
n ia  r. 1946, podlega poza szczepieniem  
przymusom  m — k a rze  a resz tu  i grzyw nie 
N adto może być pozbaw iony k a r t żyw nościo­
wych, p rzydzia łu  m ieszkan ia  i p raw a  do pra 
cy. M łodzież szkolna n ieszczepiona nie bę­
dzie m ogła uczęszczać do  szkół.

W YCIECZKA I)D  CZERSKA 
I GÓRY KALW ARII

W  niedzielę, 7 bm . odbędzie się w ycieczka 
Polskiego T ow arzystw a K rajoznaw czego  do 
C zerska i G óry K alw arii. Z b ió rka  w niedzie 
lę o godz. 7 ran o  na dw orcu ko lejk i Grójec 
kiej. P o w ró t około godz. 20 ej. Koszt prze jaz 
dów  k o lejk ą  bez ulg 90 zł z ulgam i 45 z) 
W pisow e 10 zł.

Za o d dan ie  osta tn ie j przysługi i ok azan ie  tyle serca  zm arłem u 
Ś. P . CZESŁA W O W I KULIŃSKIEM U . 

serdeczne i nigdy n iezapom niane p id z ę k o w a irc  D yrekcji E lek trow ni, Związkowi 
Polskie j P a r t ii  Socjalistycznej, Z arządow i Ligi 7 ,-skiej, P rzy jac ie lom , K oleżan­
kom , Kolegom, w szystk im  w spółpracow nikom  i znajom ym  —  składa

ŻONA I RODZINA1090

„Dyrekcia P. M. T. poszukuie młodych sił technicznych — IN ŻY N IE­
RÓW  TECHNOLOGÓW  I TEC H N IK Ó W  O UKOŃCZONYCH STU-

kur-lon  SO  z w-iosVem  o nr-eka- OT ACH MECHANICZNYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH ORAZ
TECHNIKA SANITARNEGO I KREŚLARZY, W  WARSZAWIE I NA

W YJAZD.
Rcfiektanci zechcą zgłosić się do Biura Technicznego Dyrekcji Pol­

skiego Monopolu Tytoniowego ty Warszawie ,ul. Nowy Świat 4, w go­
dzinach 10 — 14, składaiąc jednocześnie podanie i życiorys, napisane wła­
snoręcznie jak też odpisy świadectw z ukończonych studiów i referencji 
z pracy”. 10/1

zanie sorawy do rozpatrzenia przez 
Sad Dor-żny.

Popierajcie erasą
Socjalistyczną!

2 ŻYCIA P M TII
WOJEWÓDZKI KOMITET PFfł
Zawiadamia Komitety Dzielnicowe 
Warszawie, że Konferencja W a r ­

szawska przewidywana na dzień 7-go 
lipca ze względów technicznych zosta­
ła przesunięta na termin później; ™ 
o którym Komitety zostaną powiado­
mione.

Przypomina się Komitetom, że na­
leży w jak najszybszym terminie nade­
słać do Sekretariatu W K  PFS nazw’i- 
ska delegatów wybranych na Konfe­
rencję Warszaw-ską.

O D PR A W A  K O M IT ET Ó W  
Z PO W IA T U  W A R SZ A W SK I 3G O

W arszaw sk i P c w ia trw y  K rn y te t  P F S  
P -'.ypom ina , żs dn . 6 b. m . o g o iz .  10-sj 
w  l :k a lu  p rzy  u l. Ś n ie żn rj 4 o /będzie  t:ę 
o d p ra w a  p rz ś w c d n ’rzący cb  i s e k re ta rz y  
ko rn i;e :ó w  D z ie ln ’c sw y c h  i K ć ł P P S  z te ­
re n u  p o w is tu  w 3rsz3 w sk :sg c . S p ra w y  w a l 
ne. O b e rn eść  wszyztCŁch o b o w .ąz k rw a .

• ZEB R A N IE  DZIELNICO W E 
W  Z W IĄ Z K U  Z K O N F E R E N C JĄ  

W A R SZ A W SK Ą
Dn 5 lipca Dzielnica Powiśle  (Tamka 13) 

— go-dz. 16. D zieln ica Mokotów (Okocim­
sk a  4) — godz. 17 30.

Sensacyjna ucieczka
więźnia

D nia 4 lipca po  po łu d n iu  na ul. R a ­
kow ieckiej w pobliżu  w ięzienia M okotow ­
skiego d a ły  się sły szeć  okrzyki — stó j l a w 
chwilę p o  tym  roz leg ły  się  s trza ły

To s trażn icy  w ięzienni puścili się  w po­
ścig za zbiegłym  więźniem , k tó ry  sk ręc ił w 
ul. W iśniow ą. Zbieg w skoczył przez c k ro  da  
jednego -  m ieszkań na p a rte rze , gdzie na  
łóżku  sp a ł w łaścic ie l m ieszkania , dozorcą 
nocny. U c iekający  w ślizgnął się  pod łóżko. 
G dy śc igający  wbiegli do m ieszkania, obu­
dzony ze snu dozorca  nocny, n ie w iedząc o 
nieproszonym  gościu na zadane  py tan ia  
tw ierdził, że n ik t u niego 6ię n ie ukryw a.

Je d n a k  s trażn icy  znaleźli w ięźnia i o d ­
p row adzili go w raz z dozorcą  do  w ięzienia 
m okotow skiego. Po w yjaśn ien iu  dozorcę  zwoi 
niono. N

(TEATRY)
Opera: godz 17 30 — „Faust"
P o lsk i  — godz. 18 — „G rube Ryby". •
Tealr „Com oedia" (Szw edzka 2-4): godz. 

18 „P o rtre t G en era ła"
Teatr M aty  IM arszałkow ska 811: godz 18 

„Po co d a lek o  6zukać“.
T ea tr  P ow szechny: godz. 18 — „Droga

do św itu".
P ra sk i Teatr R ew ii: godz 17 i 19 — 

wia p t .,N ajlep iej w W arszaw ie"
S tu d io  (K arow a 31): godz 18 30 -  „M io­

dow a 14",

Teatr „Ludow y"  (P raga  ul Targow a 73) 
— '--prost Dworca W ileńskiego — codz-en- 

r.ie o godz 19.30, w św ięta o godz 15 00, 
17 30 i 19.45 w esoła rew ia p  t.: „Coś po
chińsku".

C yrk  (u! C hm ielna) — godz 19 45 — no­
wy program .

Po p rzed staw ien iach  au tobusy  odwożą 
publiczność z te a tru  Pow szechnego i .Co­
m oedia" do  W arszaw y, a z O pery  j T eatru  
Polskiego na Pragę.

(KINA)
Ktno A tla n tic  — Chm ielna 33 — „Przygo­

da w Budapeszcie".
Kino .Polania"  (M arszałkow ska 56) —

„Pow rót".
Kino S yrena  — Praga, Inżynierska 4 — 

, .Znachor".
Kino „Tęcza"  — Żoliborz, Suzina 4 — 

„Dwaj żołnierze".
Początek  seansów w k in ie  T ęcza" o godz. 

16-ej, w pozostałych  kinach o godz 14 ej. 
W niedziele ’ św ięta poranki o godz I2-ei

Uwaga: B ile ty  ulgowe w p rzed sp rzedaży
dla  C złonków  Zw. Zaw i Org M łodzieżo­
wych do nabycia  zbiorow o w R adzie Zw. 
Zaw. przy ul T argow ej 15, oraź w  gm 3rhu 
S traży  Pożarnej ul Polna 1 pok 42 co­
dziennie od 9 do  12-ej.

tu

W sobotę dn ia  6 lipca 1940-r. o godz 21 09 
w dom u A kadem ickim , PI N arutow icza 5, 
w sali balow ej C.Z.M. zabaw a taneczna p. t.

ZIELONY KARNAWAŁ P P S
Dochód p rzeznaczony  na u f u n d o w a n i e  

s z t a n d a r u

Bilety norm  ne 100 zł. 
d l i  członków  PPS 50 zł. 1085

OGŁOSZENIA D i i O M E
DR. MED. SIEŃKO KSAWERY tz W arsza  
wy) spec ja lis ta  chorób  skórnych  i w eńićycz 
nych, pęcherza. P rzy jm u je : Łódź ul Ki 
lińskiego n r  132, w godz. 12 — 2 i 4 -  fi. 
Tel. n r  205 55. 91

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
O g’ 'zen ia  d ro b n e  h a n d lo w e  po 10 zł za w v raz. Poszuk w an ia  rodzin pracy  i zguby 
p  5 zł za w y raz. R ek lam o w e 1 m m  s /e ro k  ści 1 sz p a lta  po 25 zł W tekście 
re  k y jn y m  40 zł T łustym  d ru k ie m  MO proc. d żej W nu  mrr-cb nb d e lnyct- 
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'-r choreograficzna
przy M oskiewskim  Teairze W ielkim

W  ciągu ostatnich dwóch wieków 4375 artystów sztuki choreograficznej,
rosyjski balet wywalczy! sobie palmę 
pierwszeństwa na wszystkich scenach 
świata, zdobywając sławę i szacunek.

W arto przypomnieć, że w roku 
1938 Szkoła Choreograficzna w- Le­
ningradzie obchodziła dwustolecie 
swej pracy, a w r. 1948 Moskwa bę­
dzie święciła 175 rocznicę istnienia 
swej Szkoły Baletowej przy W ielkim  
Teatrze.

co jest nielada rekordem.

Z GÓRSKIE1 ARMENII 
N A  SCENE

Obok dwóch wyżej wymienionych 
zasadniczych grup —  Szkoła ma też 
kurs dodatkowy, uzupełniający, na któ 
rym są doszkalani —  niejako szlifo­
wani uczniowie regionalnych ośrod­
ków artystycznych.

Występ zespołu Aleksandrowa.

Moskiewska Szkoła prowadzona 
jest przez pedagogów choreografii tej 
miary, co Maria Kożuchowa, Maria 
Leontiewa, M. Parasow, Tamara Tka- 
czenko. Niektórzy, nie tylko dawniej, 
lecz jeszcze i dziś są ozdobą sceny 
W ielkiego Teatru, jednocześnie prze­
kazując młodzieży swą wiedzę arty­
styczną i zamiłowanie do sztuki —  
baletu.

6 — 9 LAT N AU K I
W  róku bieżącym Szkoła Choreo­

graficzna prowadziła dwa kursy rów­
nolegle pracujące, — kurs zasadni­
czy —  dziewięcioletni, a drugi ekspe­
rymentalny —  sześcioletni, skrócony.

D o szkoły są zazwyczaj przyjmowa­
ne dzieci, mające 9 lat. Tym razem do 
klasy eksperymentalnej zostały przy­
jęte dwunastolatki. Ą  w roku 1945 
d o  raz pierwszy w  świat wyszła grupa 
eksperymentalna, którą fachowcy sce­
niczni określili jako niezwykle udany 
zespół artystyczny. Próba więc uda­
ła się w zupełności.

KILKA POKOLEŃ  
PRACOW NIKÓW  SCENY

Nasuwa się pytanie, z jakich sfer 
rekrutują się młodzi adepci sztuki? —  
Otóż poinformowano mnie, że są to 
dzieci —  synowie i wnuki —  robotni­
ków i pracowników teatralnych. Ele­
ment właściwie najwartościowszy, bo 
zżyty ze sceną, mający tradycje teatral­
ne w krwi.

Dziś na kurs eksperymentalny uczę 
szcza 20 dziewcząt i 11-tu chłopców. 
Teraz przeżywają oni najgorętszy czas 
przygotowania do egzaminów i do po 
pisowego spektaklu, który zaważy o 
ich dalszych losach. Nastąpi tu bo­
wiem ostateczna eliminacja, gdzie za­
błysną talenty, lub zgaśnie nadzieja o 
sławie.

PROGRAM N A U K I SZKOŁY 
CHOREOGRAFICZNEJ

W  dziewięcioletniej Szkole Chore­
ograficznej w ciągu długich dziewię­
ciu lat młodzież poza specjalnymi 
przedmiotami i poza zajęciami prakty 
cznymi zdobywa średnie wykształce­
nie. Po zapoznaniu się dokładniej­
szym z programem szkoły nabieramy 
szacunku i podziwu dla tych młodych 
pracowników sceny, dla ich mrówczej 
pracy, zamiłowania i wytrwałości.

Oto w każdym tygodniu 12 godzin 
pochłania klasyka —  4 godziny taniec 
charakterystyczny, —  4 godziny ryt­
mika, —  4 godziny sztuka aktorska,—  
2 godziny duet taneczny. To już jest 
26 godzin w ciągu 6-ciu dni. D o tego 
dodać należy muzykę, sztukę szmin- 
kowania i fechtunek. Poza tym przed­
mioty ogólno - kształcące w zakresie 
gimnazjum. N ie  zapominajmy też, że 
młodzież bierze udział w repetycjach 
W ielkiego Teatru, oraz w niektórych 
przedstawieniach.

OSTRA SELEKCJA
W  chwili obecnej Szkoła Baletowa 

ogółem posiada 337 uczniów. Rok ro­
cznie przychodzi do niej około 60 no­
wych adeptów sztuki —  kończy na­
tomiast 20 —  25, albowiem ostra se­
lekcja materiału ludzkiego jest najiep 
szą metodą, wyłuskiwania talentów 
eliminowania plew.

R. Zacharów poinformował nas, że 
w ciągu 170 lat pracy Moskiewska

Widzimy tu utalentowaną artysty­
czną młodzież z dalekiej, górskiej i 
słonecznej Armenii, widzimy córy Ka­
zachstanu i Tadiikistanu, które w  cią 
gu dwóch lat pracy zdobywają wyż­
szy szczebel doskonałości artystycznej, 
by po tym czasie wrócić do kraju ro­
dzinnego i tam krzewić kulturę kla­
sycznego tańca.

ZE SZKOŁY N A  DESKI SCENY
Dziś Szkoła przygotowuje się do o- 

statniego przedstawienia eliminacyj­
nego, a zarazem popisowego, które 
będzie zamknięciem roku szkolnego.

Jednoaktówka baletowa pod tytu­

łem „Śnieżka”, reżyserowana przez ba 
letmistrza W orkowickiego będzie o- 
statnim szkolnym spektaklem, skąd 
młodzież wyjdzie na „prawdziwe” sce­
ny. „śnieżka” jest bajką opartą na m o­
tywach ludowych, do której muzykę 
skomponował, nie kto inny, tylko 
Piotr Czajkowski. Poza tą iednoaktów 
ką, uczniowie wezmą udział w  ogól­
nej scenie baletowej dla całego szkol­
nego zespołu.

W YJĄTK O W E TALENTY —  
D O  WIELKIEGO TEATRU

Przed trzema laty młoda Maja Kli- 
siecka, jeszcze na długo przed ukoń­
czeniem Szkoły Choreograficznej, wy­
stępowała w  W ielkim Teatrze jako so 
listka w  tańcach grupowych, zwraca­
jąc na siebie uwagę specjalistów —  
teatrologów. Taniec jej posiadał lek­
kość wirtuoza, a zarazem głębię prze­
żyć —  plastycznie wyrażającą wszyst­
kie m ożliwe uczucia.'

W  r. 1945 Raisa Stryczkowa po u- 
kończeniu Szkoły odrazu trafiła do 
W ielkiego Teatru, gdzie teraz czaru­
je mieszkańców Moskwy swym nieco­
dziennym wdziękiem.

Jeśli podczas lekcji patrzymy na tań 
czących uczniów, wydaje się nam, że 
wszyscy tańczą jednakowo dobrze —  
dopiero po dokładniejszym przyjrze­
niu się konstatujemy fakt, że każdy z 
nich posiada swe własne cechy indy­
widualne, które przykuwają uwagę 
widza.

Tak np. Tamara Tucznina tańczy z 
temperamentem —  ogromnym wdzię­
kiem i smakiem —  jest to ulubienica 
baletmistrza K. Golejzowskiego. Ta­
niec jej jest burzliwy i dynamiczny.

Konstanty Stanisławski słynny ak­
tor i reżyser rosyjski powiedział kie­
dyś, że największą sztuką, jest żyć na 
scenie.

Otóż Moskiewska Szkoła Baletowa 
w najwyższym stopniu daje tę umiejęt 
ność swym uczniom, zapalonym adep­
tom choreografii —  przyszłym sła­
wom wielkich teatrów świata.

Gz.

P o ls k a  - -  eksporterem s z k ła
Możliwości proiiukcyjog n a s z e p  przemysłu szklanego

W  Polsce czynnych jesl 55 hu t szkłu, w 
czym  w ręk ach  p rzedsięb io rców  p ry w a tn y ch  
po zo sta je  5 zak ład ó w  i tyleż zn a jd u jem y  hut 
spółdzielczych. \V ram ach  C entra lnego  Z a­
rząd u  Przem ysłów  M ateriałów  B udow lanych  
czynnych  jest 21 h u t na leżących  do Z jedno  
czenia  P io trkow sk iego . 14 hu t i sz liiicrn i 
d o ln ośląsk ich  oraz  2 h u ty  w ielkopolskie 
W szystk ie  tc  h u ty  z a tru d n ia ją  ogółem  około 
13 tys. p racow ników , w śród  k tó ry ch  daje  się 
odczuw ać b ra k  sił w yso’ i kw alifikow anych .

W nied ług im  czasie rozpocznie  się zgodnie 
z p lanem  k asow an ie  d robnych , m ało w y d a j­
nych hu t, zn a jd u  jących się w cen tra ln e  j P >t 
see, a u ruch o m ien ie  w zam ian  około l w u  
now oczesnych zak ładów  n a  D olnym  Śląsku.

W  chw ili obecnej w ysiłki om aw ianego  hu t 
n ic tw a  id ą  w k ie ru n k u  w zm ożenia p ro d u k ­
c ji szkła p łaskiego, na k tó re  jest najw iększe  
zapo trzebow an ie  naszego rynku  w ew nętrzne­
go, następ n ie  u ru c h am ia  się produkcję, b u ­
telek  d la M onopolu Spiry tusow ego, k tó ry  do 
te j po ry  p o k ry w a ł swe zapo trzebow an ie  /  
h u t p ry w atn y ch .

Co raz w iększy n ac isk  k ład z ie  się na p ro ­
du k c ję  szkła budow lanego  i dachów  szk la ­
nych (cegły ze. szkła będą używ ane jak o  
środkow a w arstw a  m uru). O sta tn io  u ru c h o ­
m iono p ro d u k c ję  izo la to rów  wys. nap ięcia  
czynione są rów nież  s ta ra n ia  o k u p n o  licen ­
c ji fran c u sk ie j n a  p ro d u k c ję  teks ty lii szk la ­
nych ; jes t to rzecz now a, m a ją ca  jed n a k  sze­
rok ie  zastosow anie, p rzede w szystk im  dla 
w yrobu b ielizny  sto łow ej, pończoch d a m ­
sk ich  i n ic i szklanych. N ajw iększe ilości szkła 
n eu tra ln eg o  (kw aso i ognioodporne) p ro d u ­
k u je  się w hu tach  jelen iogórsk ich .

Is tn ie je  duża rozp ię tość  m i ę d z y  kosztam i 
p ro d u k c ji szkła a ceną p łaco n ą  przez od-

b io i\ jest to wynikiem  dużego oddalen ia  
o ś io d k ó w  p ro d u k c ji od  m iejsca n a jw ięk sze ­
go ; w a n ia  szkła oraz  w ysokich k o ­
sztów tran sp o rtu .

P rzem ysł szk lany  n ie m a  zasadniczo  tru d ­
ności su row cow ych; d a je  się jedyn ie  o d czu­
wać b ra k  b o ra k su  i kw asu  fluorow ego, k tó ­
rego nasz  p rzem ysł chem iczny n ie  jest na 
razie w stan ie  d o starczać  w zapotrzebow a 
nycli ilościach.

Nasze mc ’liw ości p ro d u k cy jn e  są  n a s ię - 
p u ‘ )ce: 1.273.000 bu telek , 2 1 to n y  szkła s to ­
łowego, 41,9 ton  szk ła  ośw ietleniow ego i 160 
ton  specja lnego, nie licząc p ro d u k c ji szkła 
okiennego.

Jeśli chodzi o zby t p ro d u k tó w  szk lanych , 
to w te j .chw ili jed y n ie  do ZSRR e k sp o rtu je ­
m y b u telk i p iw ne i w inne, b a lo n y  szklane, 
i sto łow iznę o raz  w  n ieznacznych  ilościach  
szkło p łask ie  i w alcow ane.

C zynione są  jed n a k  s ta ra n ia  o zaw arc ie  :v 
te j dziedzinie um ow y h an d lo w ej z A nglią; 
m am y w szelk ie w a ru n k i po  tem u, aby jak o  
ek sp o rte r  w yrobów  szk lanych , w ejść  n a  ry ­
n ek  eu ro p ejsk i, a  n aw et św iatow y.

OSTATNIA NOWOŚĆ! O DEKABRYSTACH 
I IIE R C E N IE , PREKURSORACH 

PRZYJAŹNI PO LSKO - RO SY JSK IEJ

C. BOBIŃSKA

W  WALCE Z CARATEM
Str. 32. C ena z ł 25.—

PA ŃSTW OW Y INSTYTUT W YDAWNICZY 
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Kto c h c e  k ie r o w a ć  fa b r y k ą  ?
Ministerstwo Przemysłu poszukuje kandydatów

Departament Szkolenia Zawodo­
wego Ministerstwa Przemysłu ogła­
sza w pisy do Państwowego Techni- 
cum w  Bytomiu.

A bsolwenci kursu, który trwa pół­
tora, roku, otrzymują świadectwo i 
zawodowy tytuł technika ruchu. 
Szkoła kszałci: techników) górni­
czych, hutniczych, maszynowych, 
narzędziowych, planowania kalkula-

Grochów-Marymont 1:1 (1:1)
Drugie derby stolicy

Zaw ody w czorajsze dw u kan d y d ató w  do 
zajęc ia  pierw szego m ie jsca  w II g ru p ie  ro z ­
gryw ek o m istrz , kl. A O kr. W arszaw skiego  
ściągnęły  n a  S tad ion  W P  około  3.000 zw o­
lenn ików  tych d rużyn , p rzy  czym  większość 
stanow ili G rochow ianie.

Do zaw odów  pow yższych  obie d rużyny  
zm obilizow ały  n a jlepszych  zaw odników , a 
M arym ont śc iągnął n aw et B orow ieckicg 3, 
k tó ry  m a jeszcze lew ą rękę  w gipsie. Skład 
G rochow a: A ndrzejk iew icz, K alinow ski — 
M aruszkiew icz, C hybow ski —  K rzym ow ski 

Stykow ski, P ię ta k  —  Szulc — H au to n  — 
Izy d o rzak  —  C ieciera. Skład  M arym ontu : Żu- 
chow ski, R ylik  —  K ołtun iak , M atuszew ski — 
Szczaw iński I — Stankiew icz, Szczaw iński II
—  C hudzikicw icz —  S taw icki — B orow iecki
— Olszew ski.

D rużyna  G rochow a w idać dobrze  p o d p a ­
trzy ła  dw udn iow e gry ..P a rty zan ta " , bo z a ­
stosow ała  w czora j system  „ W M ‘ i to naw et 
sku teczn ie . W  całośc i G rochow ianie byli lepsi 
od M arym ontu  i gdyby n ie  d o skona ła  o b rona  
b ra m k a rza  Ż uchow skiego, M arym ont zeszedł 
by  z bo isk a  bezw zględnie pokonany .

W  pierw szej połow ie gry  G rochow ianie 
p rzew ażali i często zn ajd o w ali się pod b ram  
ką przec iw n ika . O ddaw ane strza ły  albo były 
słabe, albo  staw ały  się łupem  b ram k arza . 
D opiero w 28 min. Izy d o rzak  z k ilk u n astu  
m etrów  s trze la  n ie  do o b rony  b ram k ę  dla 
G rochow a. P odniecen i u tra tą  b ram k i gracze 
M arym ontu  z ry w ają  się i o trząsn ąw szy  się 
spod przew agi G rochow a ru sz a ją  do a ta k u . 
W  32 m in. B orow iecki z p o d an ia  O lszew skie­
go z daleka odd a je  ostry  s trz a ł n a  b ram k ę  
i ze s trza łu  tego zdobyw a bram kę. S tan  1:1. 
O dtąd już  rzad k ą  n ap astn icy  M arym ontu

Woda— Powietrze— Słońce
KS „S a rm a ta"  po przezw yciężeniu  w ie­

lu tru d n o śc i rozpoczyna w sobotę dn. 6 bm 
o godz. - - rz y s tr  k lubow ej n a  W ale 
M iedzeszyńskim  (przy p laży  B iu ra  W czasó v) 
sezon w ioślarsko  - p ływ acki. W  p rogram ie 
spuszczenie na  wodę k a jak ó w  tu ry s ty czn y m , 
k tó re  zbudow ane zostały  przez członków  klu 
bu i o trzym ały  nazw ę „S arm aciak a" . Po czę 
ści o fic ja lne j i spo rtow ej odbędzie  się zab a­
wa taneczna  d la członków  klubu i g o śc \ 
W szelk ich  in fo rm acji udzie lać  będzie na m iej 

Szkoła Baletowa „wyprodukowała” scu k ierow nik  sekcji w odnej ob K uczyński.

strze la ją , gdyż u p ra w ia ją  g rę  solow ą, n a  p o ­
kaz i oczyw iście bez rezu lta tu . N apad  G ro­
chow a n a to m ias t p rzep ro w ad za  szereg  sk o o r­
dynow anych  akc ji, k tó ry m  jed n a k  b ra k  w y­
kończen ia , oddane  s trza ły  są  niecelne. U Gro 
chow a lew a s tro n a  w y pada  lep ie j od p ra ­
wej. B ardzo do b ry  lew y pom ocnik  S tykow ski, 
k tó ry  cały  m ecz g ra ł o fiarn ie , a  p o d an ia  je ­
go do n ap ad u  by ły  dok ładne  i  celow e. O po 
m ocy M arym ontu  tego pow iedzieć n ie  m ożna. 
N iem al w szystk ich  graczy  cechow ała  chao-

tyczność w  grze, n ied o k ładność  w podan iach , 
o d b ijan ie  p iłk i n a  ślepo, byle dale j. W  n a p a ­
dzie S taw icki zaw iód ł całkow icie  i jego gra 
głow ą osiągała  n iezam ierzone  cele. O lszew ski 
zan ad to  w ykorzystyw any , n a jczęśc ie j g ra ł 
so lo  i w końcu  trac ił piłkę. D rużyna  M ary­
m ontu  m usi w ięcej pop raco w ać  n ad  g rą  ze­
społow ą, bo  n ic  na  każdym  m eczu, b ram k arz  
m oże być tak  dysponow any ja k  w czoraj. Za 
w ody p ro w ad ził ob. A leksandrow icz.

L łn .

Lekkomyślność Polskiego Zw. Wioślarskiego
uniemożliwiła Jugosłowianom start w Bydgoszczy

ZEBR YDOW ICE Jte l. w ł.). P rz y k ra  n ie ­
spo d z ian k a  spow odow ana lekkom yślnością  
Polskiego Zw iązku W ioślarsk iego  sp o tk a ła  e- 
k ipę  w ioślarzy  jugosłow iańsk ich  p rzybyłych  
w czora j do g ran icy  po lsk iej. W ioślarze , któ 
rzy p rzy jech a li w raz z ! zbo rem  zostali za 
trzy i 'i ,  gdyż ja k  się okazało , zam ierzali 
p rzy jech ać  n a  regaty  w ioślarskie, k tó re  odbę 
dą  się  6 i 7 lipca  w Bydgoszczy, leg itym ując  
się jedynie ... :ap roszen iem  do wzięcia u d z ia ­
łu w reg a tach  nad esłan y m  im  przez Polski 
Z w iązek W ioślarsk i. W izy w jazdow ej n ie  00 

siadali i byli p rzek o n an i, że o trzy m ają  ją  :>a 
g ran i P o lsk i Z w iązek VV; J a r s k i  m im o, iż 
zn są w szystk im  zw iązkorpi i k lubom  
I .sy w ydane  przez MSZ i PU W F  odnoś 
nie w yjazdów  sportow ców  zagran icę  i przy 
jazd u  zag ran icznych  sp o r to w e 'w  do 
n ak azu jące  co n a jm n ie j n a  3 tyg. p rzed  term . 
p ' 'a ra n ia  o z o - '- ' t 'n i c  na  w vja?4 lub 
sp row adzen ie  d ru ży n y  obcej po  uzgodnieniu  z 
Państw ow ym  Urzęd W y r ' o—unia F izycr- 

o, zbo jko tow ał te p rzepisy  i ani się nie

■i PU W F  u an i d > MSZ lecz o: 
czył się do wrysłania zaproszen ia . W skutek  
tego lek ' om yślneg ’ •’ PZW  ek ipa  spor
tow ców  jugosłow iańsk ich  n a raż o n a  na  duże 
przykrości, a  publiczność pozbaw iona  m ożno 
ści o g lądan ia  dobrych  zaw odników  jugosło­
w iańskich , co było by  n iew ątp liw ie  m sląpi 
lo, l»y Polski Z w iązek W io ś la rsk i postą- 
r ' ł  w m y ” obov 'ązu jący ch  przepisów , k tó ­
rych  n ikom u łam ać, an i lekcew ażyć n ie  wol­
no.

LEKKOA TLECI JU Ż SIĘ  ZJEŻDŻAJĄ
W czoraj rozpoczął się z jazd  uczestn ików  

lekkoatle tycznych  zaw odów  elim inacy jnych  
przed w yjazdem  na m istrzostw a E u ro p y  w 
° s lo . W czo ra j p rzybyli zaw odnicy  z Białego 

'-u  i częściow o z K rakow a. Ogółem  zg los1- 
lo swój udzia ł w zaw odach  116 zaw odników  
i 30 zaw odniczek, co s tanow ii re k o rd  w sw o­
im rodzaju . O rgan iza to rzy  tej w ielk ie j im pre  
zy spodziew ają  się, że na  stad ion ie  W P w 
dn iach  C i 7 bm  p ad n ą  now e rek o rd y  po lsk i-

torów, obróbki metali, elektryków ? 
chemików.

Kandydaci muszą w ykazać się 5-cio 
letnią praktyką zawodową. W w y ­
padku braku kwalifikacji można za­
pisać się na kurs wstępny, który 
trwa 20 tygodni.

W iek kandydatów od 25 do 40 lat, 
wyrobienie społeczne i  zawodowe i 
możność powołania się na referencje 
jednej z partii politycznych, nawet 
w  wypadku, gdy do partii nie należą.

Pierwszeństwo mają kandydaci 
skierowani przez Rady Nakładowe, 
a będący na t. zw. płatnych urlo­
pach.

Nauka w  Technicum jest bezpłat­
na wraz z całkowitym utrzymaniem  
i  mieszkaniem. Zapisy przyjmuje się 
w  W arszawie —  ul. Pankiewicza 3, 
w  Łodzi —  Żeromskiego 100, w Poz­
naniu — Słowackiego 22 i w  Byto­
miu —  Plac Sobieskiego 1 w  termi­
nie nieprzekraczalnym 9-go lioca br.

Stała k o m u n ik a c ja  lo tn ic z a
Warszawa—SztGkhoSm—Warszawa

W dniu 9 bm. odbę' ■ się p ierw szy to! 
r k ładow y na lin ii W arszaw a — Sztokholm  
— V  -aw a, in au g u ru jący  sla łe  połączeń.o 
lo tn icze sam olo tam i PL L  „L ot", na te j trasie .

L o 'y  odbyw ać się h ;d n  raz w ty ' uiu. • 
w tork i wg n astępu jącego  rozk ładu .

'  " o t z O kęcia W arszaw ie  o ;• ' 1

no —  przy lo t do S z to k h o lr godz. t1.4.r>

Odlol z e  S z 'ik h o lr  o  godz 15 e j  przyi.it 
do W arszp — y •• ' z .  " '.4 5  — czasu polskiego 

K u-su jące  113 t e j  t r a s i e  i a m o l o t y  « —  '

'••'ego T irzystw a „An A“, p rzy la tyw ać  będą 
d o  W arszaw y zgodnie z dotychczasow ym  roz 
k ładem , r a z  w tygodniu , we czw artek  o godz 
15 e j .

Mimochodem
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Petarda
M am  k ilk u  p rzy ja c ió ł, k tó r zy  nie bo ją  się  

m nie wcale. A  to źle.
C hciałbym , na ten  p rzyk ła d , żeb y  m i się  

pierw si k łan ia li, u stępow ali m iejsca  w  tra m ­
w aju . A  oni w  nos się  śm ieją .

C hętnie ko rzy s ta łb ym  z  ich  m ieszkań , k ra ­
w atów  i zapasów  alkoholu , lecz do  tego k o ­
n ieczn y  je s t  p restiż , k tórego  n ies te ty  nie  
mam .

P o stanow iłem  n astraszyć  ich ja ko ś  i w  
ten  sposób  zm usić  do  uznania  m e j hegem onii.

W  su ku rs p r z y s z ły  m i w rodzone zdo lnośc i 
techniczne.

W yn a la z łem  w spania łą  pe tardę!
P ierw sza  próba udała  się  znakom icie: 

w szys tk ie  sz y b y  w  m ieszkan iu  w yp a d ły .
W ieść  o tym  do tarła  do m ych  p rzy ja c ió ł 

szy b k o  i zrob iła  odpow iednie  w rażenie. Z a ­
czę li p a trzeć  na m nie z sza cunkiem , na bri-  
d ia  od tą d  p rzych o d zili tam , gdzie  ja  chcia­
łem  i w  porze  przeze  m nie p o d yk to w a n e j.

U m ie ję tn ie  p o d syca jąc  krążące  o w y n a ­
la zk u  w ieści, urosłem  znacznie w  ich oczach.

W ów czas, b y  zagiąć ich zu p e łn ie , u rzą d zi­
łem  p ra k ty c zn y  po ka z dzia łan ia  m e j p e ­
tardy.

Z aproszen i p rzy ja c ie le  s ta w ili się  
k tu a ln ie  za m iastem , na w yb rzeżu  n ie w tt j- 
k ie j  sadza w ki, sk ą d  za w iozłem  ich  łó d k a  n& 
sam  środek.

B y li  nieco zdenerw ow ani pod-z^z* m ej 
p rzem ow y, za p ow iada jące j ogłuszenie  w szy s t­
k ich  ryb  i raków  w  obrębie o tacza jących  nas 
w ód. P rosili naw et, by  d la  pew ności dać  
sp o kó j i zaw rócić do brzegu, lecz nie dałem  
się  ubłagać.

M imo kuszen ia  mnie obietnicą nabycia pól 
litra  i trzech św ieżych  ogórków , rzuciłem  w  
toń mą w spania łą  petardę!

H uk b y ł ja k iś  m n ie jszy , niż w  m ie szka ­
niu. G d y  rozw ia ł się  o b łc - ie k  dym u. u jrza ­
łem  p łynącą  po p o w ierzę ' ni n ieżyw ą rybkę  
z ga tu n ku  p ło tek . P rzy) ciele orzekli, że 
ryb ka  nie jes t p ierw sze j św ieżości i trochę  
p o d jeżd ża .

O górków  ani pó ł litra  nie kup ili, a żegna­
ją c  się  w spom nieli od niechcenia, że w sp ra ­
wach bridżow ych  będą od tąd  decydow ać s a ­
mi.

I 'eraz m yślę, c zy  aby nie pokp iłem  sp ra ­
w y?  Może lep ie / b yło  no strachach p o p rze ­
stać 1 żadnej próby nii rr,b’ć?

T a k , tak... P rzeholow ałem , psiakrew
A  TOM


